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B e r l i n ,  1 .  Sierpnia.  — P e w ie n  N iem iec  baw iący  teraz w L o n d y n i e ,  

opisu je  w listach wrażenie  ogrom ne na Anglikach w  skutek nadesz lyeh  w ia ­
d o m o śc i ,  o naglem zakończen iu  w o j n y  węgiersk iej .  D o m y s ły  tam są nad­
z w y cza jn e .  A rnold  R u g ę  pisze  z L o n d y n u ,  że rząd angielski wpadł na trop 
w ielk ich  in tryg  r o ssy jsk ich ,  których celem j e s t  up ow szech n ić  pow stan ie  
w  Indyach i tym  sposobem  p o tęg ę  na inorzu A ngli i  podkopać. M ó w i ą  na­
w e t .  że R o ssy a n ie  za w ięz u ją  stosunki ze Stanami zjednoczoncmi przez ks. 
L eu c h te n b c r g a , który  udał s ię  do Madeiry.

D r e z n o ,  d. 2 9 .  Sierpnia.  — W  n o c y  up lyn ionej  po godzinie  1 2  o d ­
p r o w a d zo n o  pod nader silną strażą w o js k o w ą  B akunina ,  H eubnera i Rokla,  
jak  m ó w ią  do K onigstein . T ajem niczość  jak największa p o k ry w a  grubą za­
s ło n ą  p o w o d y  i cele tej d y s lo k a c y i ,  jakoteż  indagacyi całej najwięcej sk o m ­
p ro m ito w a n y c h  o udział w  ruchach m ajow ych .  W o j s k o  w y zn a c zo n e  do 
odp row adzen ia  tych  n ie szczęś l iw y ch  ofiar do g o d z in y  1 0  w ieczorem  nic j e ­
szcze  n ie w ie d z ia lo  o przeznaczeniu s w o j e m . —  Obecnie siedzą jeszcze  w  w i ę ­
zieniu  koszar ujeżdżalni neaustadskiej B lo d e ,  M in ck w itz ,  Martin i Gautzsch,  
a professora Richtera i D r .  T he i le  p rzy p r o w a d z o n o  j u ż  m oże  przed 6  t y g o ­

dniami do lo c h ó w  ratusza n e u s ta d sk ieg o , jak m ó w ią :  — dla złagodzenia  
więzien ia .

M o n a c h i u m ,  d. 2 7 .  S ierpnia . — P rześ ladow anie  i w ięz ien ie  d epu to­
w a n y c h  w y w o łu j e  w e  w s z y s tk ich  w arstw ach  ludu ja k n a jw ięk sze  oburzenie.  
W  Frankonii obiega odezw a  w ydana  przez 1 3 0  w y b o r c ó w  o b w o d u  W i i r c -  
burg bardzo energicznie  i g o d n ie  u ło ż o n a  do  w szy s tk ich  F r a n k ó w  z ad ressem  
do izby  lu d o w e j ,  aby ta uznała potrzebę w y p u szczen ia  na w o ln o ść  za kau-  
c y ą  lub na s ło w o  honoru  w szy s tk ich  d e p u to w a n y ch  pozosta jących  w  inda­

g acy i  a m ianow ic ie  z F ra n k o n i i ,  i po w o ła n ia  ich na posiedzenia . N a w et  

ludzie  jak najw ięcej k o n se r w a ty w n i  lękają s i ę ,  o pokój kraju ,  którem u  
w ie lk ie  zagraża n ie b e zp ie c ze ń s tw o ,  jeżeli  rząd w  up orze  sw o im  nieda się  
nak łon ić  do ustąpien ia  z drogi jaką się  puścił .  Z w ie lką  n iec ierp liw ośc ią  
oczekuje  każdy zagajenia sejmu.

H a m b u r g ,  3 0 .  S ierpnia . — W e d łu g  korespondenta ham burskiego je ­
nerał P r it tw itz  po w ró c i ł  ju ż  do B e r l i n a  a wojska  pruskie zaczynają  dalej 
ruszać w  pochód.  W czo ra j  w y s z e d ł  oddział p io n ieró w  i baterya rakietni­
k ó w ,  dzisiaj odchodzi 3 c i  batalion 1 9 .  pu łku  la n d w er ó w ,  a ju tro  1 batalion  
1 7 g o  i 2  batalion 1 9 . p u ł k u ,  zaś 1 .  W rześn ia  uda się  w  drogę  3 c i  batalion  
l 6 g o  i 1 batalion 1 8 g o ,  2 .  W r z e ś n ia  drugi batalion 1 3 .  pu łku la n d w er ó w ,  
baterya konna Nr. 2 1 . ,  jakoteż  w s z y s c y  urzędnicy  administracyjni,  Azatem  
na za łodze  pozostaną  tutaj ty lk o  o dd zia ły  wojska  l in io w e g o ;  1 5 .  pu łk p ie ­
ch o ty ,  7 .  batalion strze lców ,  8 .  pułk hu za ró w  i jedna baterya arty lery i .

A  u  s  t r  y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 9 .  Sierpnia.  — Po m istrzosku i w e d łu g  jednego  planu  

działała reakeya w  całej E u r o p ie ,  ale w szy s tk ie  przesadziła zdrada Gdrgeja,  
bo ją  grekom ongo lska  zręczność  u ło ż y ła .  P om ijam y ju ż  napomknienia o  jego  
sk ło n no śc i  do poddania się  W i n d i s c h g r a t z o w i , bo te ty lko  w y c z y ta l i śm y  
z d z ien n ik ó w  wiedeńskich . S ą  to s ł o w a ,  które tak lub inaczej m o g ły  się  
sp raw dzić .  P atrzm y  ty lk o  na c z y n y .  Faktem niezaprzeczonym  j e s t ,  źe  
K o sz u t  obaw iając  s ię  m ach inacj i  tajem nych G o rg e ja  po korpusach w ę g ie r ­
s k i c h , p o w o ła ł  g o  do boku r z ą d u ,  mianując g o  ministrem w o jn y .  K ażdy  
c z y n ,  każde rozporządzen ie  j e g o ,  w y p ły w a j ą c e  z ogólnej narady i w i ę ­
kszości  g ło s ó w  m in is te rs tw a ,  m o g ły  b y ć  lepiej k o n tr o lo w a n e ,  aniżeli j e g o  
obecność  przy  korpusach. N ie  p rzy ją ł  o f iarow anego  sob ie  miejsca Gorgej,  
w y m a w ia ją c  s i ę ,  źe  obecność  je g o  przy  armii j e s t  konieczną. M usia ło  być  
j e g o  stro nn ic tw o  bardzo s i ln e ,  g d y  za to n ie p o s łu sz e ń s tw o  nie śmiał mu 
K o s z u t  odebrać d o w ó d z t w a ,  acz miał p o w o d y  do niezaufania G o r g e j o -  
w i.  P o w o ła ł  w ięc  K o s z u t K l a p k ę n a  zastępcę j e g o , n iezw aln iając  j e ­
dnak G ó rg e ja  z  o b o w ią z k u  objęcia m inisterstwa w o jn y .  N iedokazał  jednak,  
a b y  go  z w a b i ł  do m ie jsc ,  w  k tórych  przes iad yw ał  rząd w ęgiersk i.  U ł o ż y ł  

dalej jenerał Dem biński plan po w y p ę d z e n iu  A u s tr y a k ó w  z ziemi w ęgiersk iej ,

uderzenia rów nocześn ie  na W ied eń  i na Galicyą. Oparł się  temu Gorgej  

i w yraźn ie  w y p o w ie d z ia ł  ju ż  w ó w c z a s  p o s łu sz eń s tw o  i aby  n iec ierp liw ość  
madziarską p o w śc ią g n ą ć ,  zabaw ia ł  się  w  Budzie  bom bardowaniem  zam ku  
tamecznego i ostudzał atakami do niego  przypuszczanem i zapał W ę g r ó w ,  
k tórzy  jakby instynktem  parci w o ła l i:  na W ied eń  i do Polski.  O krzyk do  
P o l s k i ,  d o  W i e d n i a  by ł  po d sta w ą  G o rg e jo w i i s tro n n ic tw u  starom a-  
gnackiem u w ęgiersk iem u do szerzenia o p o z y c y i  przec iw  K o sz u to w i  i s tron­
n ic tw u tak zw anem u polsk iem u. Zarzucano im ,  iż sp ro w a d z ą  na kark  
W ę g r o m  R o s s y a n ,  jeżeli  udadzą się p ierw si  do W ied n ia  lub Polski  za radą  
P o la k ó w .  Nie  poszli  w ięc  W ę g r z y  do W i e d n i a ,  do P o ls k i ,  i zabili tym  
sposobem  sp r a w ę  s w o j ą ,  n ieuw ażając  solidarności po m iędzy  narodami w y ­
bijają cc mi się  na w o ln o ś ć ,  za je d y n e  zb a w ien ie ,  lubo mieli przyk ład  so l i­
darności monarszej. T o  samo zgubiło  r e w o lu cy ą  polską  l i s to p a d o w ą ,  k ie d y  
na okrzyk  narodu do L i tw y ,  do L i t w y ,  o d p o w ied z ia ło  staromagnackie  
i szachrajskie s tronn ic tw o  L u b e c k ic h ,  Ł u b ień sk ic h ,  że  pochodem  do L i t w y ,  
na o l y ń ,  zg u b im y  sp ra w ę  p o l s k ą ,  bo n iby  nadw erężając  traktat w iedeń­
ski z r. 1 8 1 5 .  mieć będz iem y przec iw  sobie  całą sp rzy m ierzo n ą  E u ro p ę .  
Czas o k a z a ł ,  ze  to by ła  zdrada,  ze  m ilszym  b y ł  im k o n serw a ty zm  r o s sy -  
ja n iz m u ,  niż  w y s w o b o d z e n ie  o jc zy z n y .  W r a c a m y  do G o rg e ja  i j e g o  s t r o n ­
nictwa. Z am koął  s i ę ,  czy li  dał się z a m k n ą ć  z  s w o im  k o r p u s e m  w  K om ora  
i d o p ó ty  tam p o z o s t a ł ,  aż g ł ó w n e  s i ły  ro s s y js k ie  i austryackie  o d c ię ły  g o  
p rz e z  p o łączen ie  s ię  w Peszc ie  i W a i tz e n  od reszty  w ęg iersk ieg o  wojska  
J ego  p o c h o d y  następnie  na W a i t z e n ,  w  p ó łn o c  W ę g i e r ,  potem  k u  p o łu ­
d n io w i ,  gdzie  się  z W ę g r a m i  p o łą c z y ł ,  lubo w p r z ó d y  n ib y  tego dokazać  
n ie m ó g ł ,  jego  n ieczynność  w czasie bitew staczanych  na połu dn iu  są  t y lu  

dow odam i je g o  zdrady. G dy tak Gorgej osobiście  zdradzał i nakoniec  p o d ­
dał R iid igerow i s w ó j  k o r p u s ,  ju ż  w p rzód  dopom agało  mu stro nn ic tw o  sta­
ro magnackie szerzen iem  dem oralizacj i  potajemnem śród inn ych  k o r p u só w .  
G łó w n y m  punktem ich u s i łow ań  byl  korpus s iedm iogrodzk i pod Bem em  z o ­
s t a j ą .  jako  g łó w n a  podpora i s tronn ictw a k o szu to w sk ieg o  to je s t  p o lsk o -  
madziarskiego,^ i całej sp r a w y  w ęg iersk ie j :  ich to pota jem nym  zabiegom  

przypisać  należy, że  S z c k ler o w ic  dawniej n i e z w y c ię ź e n i , w y g a n ia ją c y  i A u ­
s tr y a k ó w  i Moskali z S ie d m io g ro d u ,  teraz jak na kom end ę  uciekali przed  
Moskalami. W  num. 2 0 3 .  g azety  naszej zam ieścil iśm y o d e z w ę  do nich  
B em a ,  w  której w y rzu ca  im nagle tchó r zo s tw o  i p o w ia d a ,  że  m assę ich  
należa łoby  albo rostrze lać ,  albo ubić kijami. Drugim d o w o d e m  tych zabie­
g ó w  je s t  list K oszuta  do korpusu of icerów w  armii s ied m io g ro d zk ie j , z  któ­
rego okazuje  s i ę ,  źe  s tarszyzna p rzec iw  B em o w i podburzyła  tam h u za r ó w ,  
ażeby go  zgładzili ze  św iatu .  T e n  bunt o tw a r ty ,  tc o gó lne  ucieczki ż o łn ie ­
rzy ,  które się  nagle p o ja w iły  w  szeregach armii B em a,  b y ł y  o w o c e m  i dz ie­
łem zabiegów  skrzętnych  targowick ich  m a g n a t ó w ,  k tó r z y  dobrze  wiedzie l i ,  
że po skom prom itow aniu  takiego w o d z a ,  jakim  je s t  Bem i je g o  stro nn ic tw o  
polskie  upadnie i po w a g a  całego zastępu Koszuta. 1 n ieom yli l i  się  w  ra­
ch u b a ch ,  runął B e m ,  runęła i spraw a W ę g r ó w .  P rzy ta cza m y  wreszc ie  tu  
list Koszuta  do korpusu of icerów armii s iedm iogrod zk ie j ,  o k tó ry m  w s p o ­
m nie liśm y  w y ż e j :

»Moi waleczni!  P ie r w s z y  to raz od początku sp raw ied l iw ej  naszej w o j n y  
p rzec iw  d esp otycznem u c iem ięztw u  austryacko-rossy jsk ie j  d y n a s ty i ,  — a m oże  
p ie r w s z y  raz w  dziejach, od kiedy w o ln o ść  orężem w a lczy  z ty r a n ią ,  z d a ­
rza się  p r z y p a d e k , źe  w iększa  część  o f i c e r ó w  z b u n t o w a ł a  s i ę  p r z e ­
c i w  s w e m u  j e n e r a ł o w i  i o d m ó w i ł a  p o s ł u s z e ń s t w a  j e g o  r o z ­
k a z o m .  Pam iętajcie ,  przyjaciele  — jaką  na siebie w  obec kraju bierzecie  
o dp o w ied z ia ln o ść ,  w y  — coście  n a  u s i l n e  p r o ś b y  p r z y j ę c i  b y l i  d o  
j e g o  k o r p u s u ,  a dziś zdradą n a zyw acie  t o ,  co tenże  jenerał w  interesie
św ię tej  naszej sp r a w y  i w  interesie w o ln o śc i  p o c z y n a  P osądzac ie  go
o zdradę,  a ja mam d o w o d y  w  r ę k u , o s k a r ż a j ą c e  n i e j e d n e g o  z w a s  
o t c h ó r z o s t w o  i n i e d b a ł o ś ć  w  s ł u ż b i e  . . . .  H u za ry ,  którzy się  
z dobytem i pałaszami na Bema rzucili  — m uszą  b y ć  ukarani« i t. d.
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- W i e d e n ,  dn .  3 0 .  S ie r p n i a .  —  P r z y w i e z i o n o  tu  j e n e r a ł a  J o w i c h a  

w  k a j d a n a c h ,  k t ó r y  W ę g r o m  na  p o c z ą t k u  w o j n y  po dda ł  f or tecę  E s se k  i m a j ą  
m u  w y t o c z y ć  p ro c es  o z d r a d ę ,  j a k  i w i e lu  i n n y m  a u s t r y ac k i r a  w y ż s z y m  
of icerom.  W  ogól e  n i g d y  w  wi ęz ie n i a ch  a u s t r ya ck ic h  nie  j ęc za ł o  t y l e  
ofiar ,  co t e r a z ,  l u b o  p o d  t y m  w z g l ę d e m  nie lenili  się n i g d y  A u s t r y a c y .  — 
U  nas  t u  w W i e d n i u  b i j ą  się  p o m i ę d z y  so b ą  ż o ł n i e r z e ,  i t ak  w c z o r a j  bili 
się p o l s c y  g r e n a d i c r o w i e  z czeskimi  k i ras ie rami .  S k u t k i e m  b i t w y  b y ł o  ki lka  

t r u p ó w .
K o s z u t ,  B e m  i De m b iń s k i  p o d o b n o  p r z ez  S e m l i n  uda l i  się d o  K o n s t a n ­

t y n o p o l a .  Z a  p r z y b y c i e m  ich d o  S e m l i n a ,  chciał  ich d y r e k t o r  t ame cz ne j  
k w a r a n t a n n y  z a t r z ym a ć ,  ale basza  obi ł  g o  za t o  c y b u c h e m  i dał  im p a s z p o r t a  
d o  K o n s t a n t y n o p o l a .  —  W  A r a d z i e  t r z e c h  r o s t r ze l an o  temi d ni ami  s t r o n n i ­
k ó w  K o s z u t a ,  j e n e r a ł a  L e i n i n g e n ,  k r e w n e g o  k s i ą żą t  L e i n i n g e n ,  k t ó r z y  po 
kądziel i  p o k r e w n i e n i  s ą  z k r ó l o w ą  ang ie l ską  W i k t o r y ą ,  — j e d n e g o  Pol aka  

i j e d n e g o  l i t e ra ta .
K o m o r n  for teca  j e s z cz e  się  n iepodda ł a.  C z u j ą  w a ż n o ś ć  t ego  k lucza  

W i e d n i a  i P e s z t u .  T y s i ą c e  c e n t n a r ó w  t o w a r ó w  j e s t  n a g r o m a d z o n y c h  
i p r z e z n a c z o n y c h  do  P e s z t u ,  a t e r az  ich j e s z cz e  w o d ą  p r z e w i e ś ć  n i em o ż n a .

W  lesie b a kon ins k i m j es zcze  p o d  d o w ó d z t w e m  N o s t o p i  p a r t y z a n c i  się 

b i j ą  z  A u s t r y a k a m i .
W  d o w ó d z t w a c h  a u s t r y a c k i c h  z a j dą  wie lk ie  z m ia n y .  l i r ,  G u u l a y  mi ­

n i s t e r  w o j n y  m a  z os t ać  w o j s k o w y m  i c y w i l n y m  g u b e r n a t o r e m  W ę g i e r ;  
w  j e g o  mie j sce  n a s t ą p i  f e l dz eugm ei s t e r  He s s .  Sch l ick  z os t an i e  k o m e n d e r u ­
jącym  w  Czec hac h,  K h e v en h i i l l e r  w  M o r a w i i  i S z lą s k u .  P r z y  c es arzu  ros -  
s y j s k i m  ma  z os t ać  p r z y k o m e n d e r o w a n y m  a d i u t a n t e m  hr .  Clam G a l l a s , p o ­
d o b n y  a d i u t a n t  r o s s y j s k i  bę dz i e  p r z y  c es ar zu  a u s t r y a c k i m .

G ł o s z ą ,  że  W ę g r y  d a w n ą  k o n s t y t u c y ą  z a t r z y m a j ą ,  ale S i e d m i o g r ó d  
i K r o a c y a  b ę d ą  od  nich od ł ąc zone .

W  s k u t e k  w e z w a n i a  k o m e n d a n t a  f o r t e c y  K o m o r n , do  p o d d a n i a  się,  
t ak ą  z n ie j  d a n o  o d p o w i e d ź :  K o m e n d a n t u r a  f o r t ec y  K o m o r n  do c. k. a u s t r .  
j e n e r a ł a  b r y g a d y  Lieblera .  F o r t e c a  K o m o r n  1 9 .  S i e r p n i a  1 8 4 9 .  Na  za ­
w i a d o m i e n i e  s ł u ż b o w e  p a n a  j e n e r a ł a  o d p o w i a d a m y ,  że  o p o ł o ż e n i u  r z ec z y  
n a d  n i ż s z y m  D u n a j e m  i w  Banac ie  ż a d ne  na s  n i edos zł o  u r z ę d o w e  z a w i a d o ­
mienie .  Bez śc i ągnięc ia  na  siebie z a r z u t u  z d r a d y  o j c z y z n y ,  nie m o ż e m y  
s ię  p an i e  j en e r a l e  w d a ć  w  ż a d ne  u k ł a d y .  Z  r a d y  w o j e n n e j  f o r t ec y  K o m o r n .  
Z  j e j  p o l e c e n i a :  K l a pk a .  —  Dn ia  2 0 .  S i e r p n i a  r o s p oc zę l a  się  dalsza  pa r la -  
m e n t a r k a  i n a s t ą p i ł o  w  s k u t e k  niej  z awi e sz en i e  b r o n i  aż  d o  4 .  W r z e ś n i a .  
B r y g a d a  L ie bl er a  s to i  j a k  d a w n i e j  w  M e g y e r ,  L a c k ,  E k e c z  i G u t t a .

S e m l i n ,  dn .  2 5 .  S i e r p n i a .  —  K o s z u t  ze s w e m i  s t r o n n i k a m i  c hcąc  
be zp iec zn ie j  d os t ać  się  na  z iemię  t u r e c k ą ,  r o s k a z a ł  n i e k t ó r y m  o ddz ia ł om  
p o w s t a ń c z y m  z a t r z y m a ć  się  za O r s o w ą ,  w  celu w s t r z y m a n i a  A u s t r y a k ó w ,  

g d y b y  chciel i  na p ie r ać .  D e mb i ń s k i ,  Me s za ro s ,  Sz e l e s y  i t. d.  ws iedl i  z K o -  

s z u t em  do  łodz i  i p o d  w o d ę  p ł y n ę l i ,  p o n i e w a ż  S e r b o w i e  od  S e m e n d r y i  do 
G i e r d a p  p i ln o w a l i  b r z e g ó w  D u n a j u .  Z t ą d  udal i  się  W ę g r z y  z P o la k am i  
d o  mał ej  W o ł o s z c z y z n y .  D y r e k t o r  k w a r a n t a n n y  t u r ec ki e j  chciał  ich z a ­
t r z y m a ć ,  ale o t r z y m a ł  za  to ki lka  cięg c y b u c h e m  od  b a s z y ,  k t ó r y  o f i a r o wa ł  
n i e s z c z ę ś l i w y m  w y c h o d ź c o m  p o j a z d  i p a s z p o r t y .

J e l ac z i c  z n a j d u j e  się  w  T c i n e s w a r z e ,  H a j n a u  w  A r a d zi e .  J e n e r a ł  
C o r d o  b y ł y  m in i s t e r  w o j n y  a u s t r y a c k i ,  bl iski  k r e w n y  z d r a j c y  G o r g e j a  od 
k i l k u  dni  b a w i  w  Serafinie.

O k ó l n i k  m i n i s t r a  B a c h  d o  ' s z e f ó w  k r a j o w y c h .  —  ( D o k o ń . )  
—  W i e l k i e  z a b u r z e n i a ,  j a k i c h  d oz n a ł  p o r z ą d e k  p u b l i c z n y ,  n i eb e zp i e c z e ń ­
s t w a ,  w  j a k i e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o p a d ł o ,  i s t r a t y ,  j ak i  t en  s t an  s p r o w a ­
d z i ł ,  o k a z a ł y  w ię k sz e j  l iczbie p ubl icznośc i  p o t r z e b ę  si lnej  w ł a d z y  r z ą d o ­
w e j ,  z d o ln e j  z as łan iać  p o j e d y n c z y c h  i z a s t ę p o w a ć  p o w s z e c h n o ś ć .  J e ­
żel i  r z ą d  pe łn i  s w ą  p o w i n n o ś ć ,  jeżel i  p r z e j ę t y  s w e m  p o w o ł a n i e m  umie  
o b u d z i ć  p r z e k o n a n i e ,  że  p o w s z e c h n ą  p o p i e r a ć  p o m y ś l n o ś ć  j e s t  j e g o  o s t a t n i m 
i  n a j w y ż s z y m  z a m i a r e m ,  i że  się  us i lnie  s t a r a  w y d o s k o n a l a ć  i z ab e z p i e ­
czać ż y w i o ł y  k o n s t y  t u c y j n e j  b u d o w y  p a ń s t w a  , n ie  zaś  z n ie do łęż ni ać  
j o b n a ża ć  je  z znaczen i a  i z  s i ły  o p o r u ,  t e d y  n i e z a w o d n i e  p o z y s k a  r z ą d  
z a u f a n i e .  U m y s ł y  p r z y g o t o w a n e  s ą  o d da ć  s p r a w i e d l i w o ś ć  u s i ł o w a n i u  
r z ą d u ,  k t ó r y  n i ema  z a m i a r u  u b i ega ć  się  o ł as k ę  i p ok l as k  r o z g ł o ś n e g o  t ł u ­
m u ,  lecz z ba da ć  i z as p o k o i ć  i s t otne  p o t r z e b y ,  p r a w d z i w e  ż y cz en i a  wi ększe j  
części  pub l icznośc i .  Ś w i a d o m o ś ć  n i e t y ka ln oś c i  p o l i t y cz ne g o  u p r a w n i e n i a  
p r z e j m u j e  o b y w a t e l i  i w ł a d z ę  p a ń s t w a ,  a r z ą d  p i e l ęgn uj e  i r o z w i j a  w o l n e  
i n s t y t u c y e  nie dla t e g o ,  b y  p r z e z t o  rob i ć  j a k o w ą  k o n c e s s y ę  g r o ż ą c y m  s p o ­
ł e c z e ń s t w u  ż y w i o ł o m ,  lecz dla t e g o ,  że  w u c zuc iu  s w e j  w ł a s ne j  s i ły  i d o ­
b r e g o  z a m i a r u ,  p r z e j ę t y  j es t  p o w a ż a n i e m  dla t y c h  i n s t y t u c y i  i t em p r z e k o ­
n a n i e m ,  że  t y l k o  p r z ez  nie m o ż n a  u t r w a l i ć  p o m y ś l n o ś ć  k r a j u ,  p r z y ł o ż y ć  
się d o  u s z l a c he tn i en i a  o b y w a t e l i ,  i ca łą  o j c z y z n ę  do p o s t ę p o w e g o  r o z w o j u  
s wo ic h  si ł  i os i ągn ie ni a  s w e g o  h i s t o r y c z n e g o  celu d o p r o w a d z i ć .

Nie m o g ę  t ego  W M .  i td.  i p o d r z ę d o y m  m u  w ł a d z o m  a d m i n i s t r a c y j n y m  
d o ść  usi lnie zal ec i ć ,  b y  mieć  o t w a r t e  u s z y  na p r a w d z i w ą  o pi n i ę  p u b l i c z n ą ;  
u w a ż a ć  do br ze  na  g ł o s  j e j  w  p ra s i e  i w z g ro ma d z e n i a c h  l e g a l n y c h ;  b y ć  dla 
k a ż d e g o  p r z y s t ę p n y m ;  w  z a ł a t w i e n i u  s a m y c h  s p r a w  z a p r o w a d z i ć  j a k  n a j ­
w i ę k s z ą  p o j ed yń c zo ś ć  i s z y b k o ś ć  z p o m i j a n i e m  wsze l kie j  r o z w l ek ł e j  p i s a n i n y ;  
w e d l e  p o t r z e b y  wc h od z i ć  w  s p r a w ę  o so b i ś c i e ,  i t em w s z y s t k i e i n ,  j a k  i 
w  ogól e  r z e t e l n o ś c i ą  z a m i a r ó w  i c z y s to ś c i ą  ś r o d k ó w  r z ą d o w y c h  o b ud z ać  

i z a s łu g iw a ć  so b ie  na zaufanie .  N a l e ż y  s i lnie  w y s t ą p ić  nap rzec iw  zama­

c ho m p a r t y i  n i e p r z y j a z n e j  p o r z ą d k o w i  i t o w a r z y s t w u ,  k t ó r a  t ak  wi e lk i e  
n i eszczęśc ie  na c e s a r s t w o  śc iąg nę ła  i j a w n i e  do oba leni a  go  d ą ż y .  W i e r ­
ność  dla m o n a r c h y  i p o w a ż a n i e  k o n s t y t u c j i  s t a n o w i ą  n i ez mi enn e  p o w i n n o ­
ści w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  p a ń s t w a .  Co się o dda la  od  t y c h  zasad  n asz ego  
p o l i t y c z n e g o ,  p r a w n e g o  s t a n u , w y k r a c z a  p r z e c i w  p r a w u  i o j cz yźn i e .  N a j ­
w a ż n i e j s z y m  o b o w i ą z k i e m  o r g a n ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  j es t  zap ob i eg ać  w s t r z ą -  
ś n i en i om p r a w n e g o  s t a n u  i n o w y m  z a b u r z e n i o m  s p ok o j n oś c i  pub l i c zne j ,  
j e d n a k ż e  r ó w n i e ż  m a j ą  one  b y ć  dalekie  od  n i e db a l s t wa  i zaś lepienia  na  i s t o t ne  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  j a k  od  wi e t rz en ia  ws z ęd z i e  s p i s k ó w .  M a j ąc e  b y ć  u ż v -  
temi  ś r od k i  p o w i n n e  b y ć  p r a w n e  i n iep oc iąga ć  za s o b ą  ż a dn e go  z g w a ł c e n i a  
p r a w  o b y w a t e l s k i c h .  J a k  u s t a w a  j e s t  n a j w i ę k s z ą  o b r o n ą  pu b l i cz n eg o  p o ­
r z ą d k u ,  t ak  też p o w i n n a  b y ć  ś w i ę t ą ,  b ą dź  ona  r z ą d o w e j  w ł a d z y  za b r o ń ,  
b ą dź  tćź p o j e d y n c z e m u  za p u k l e r z  s ł u ż y .  Ni czego  g o r ą c e j  nie p r a g n ę ,  j a k  
a by  w s z y s t k i e  o r g an a  a d mi n i s t ra cy i  p a ń s t w a  p rz e j ę t e  b y ł y  t y m  d u c h e m  u s t a ­
w y , i p o w a ż a n i e m  p r a w  k o n s t y t u c y j n y c h .  W  k r a j u ,  w k t ó r y m  się p r z e z  
t ak  d ł ug i  czas wsze l ka  p ub l i cz na  c z y n n o ś ć  k o n c e n t r o w a ł a  w r z ą d z i e ,  wsze l ki  
r u c h  p o l i t y c z n y  t y l ko  od n i ego  b ra ł  p o p ę d  i k i e r u n e k ,  j e s t  p o w i n n o ś c i ą  a d ­
mi ni s t r acy i  w y p r z e d z a ć  o b y w a t e l i  t akże  na d r o d z e  k o n s t y t u c y j n e j .  T y l k o  
p r z e z t o  da  się p o d ź w i g n ą ć  s t ł u m i o n e  p r z e z  n i es zc zę ś l iwe  w y p a d k i  zaufanie ,  
w z m o c n i ć  ż y w o t n ą  si łę  w o l n y c h  i n s t y t u c y i , i nadać  l u d o w i  w o l n o ś ć  w s z l a -  
c h e t n i e j s z y m  d u c h u ,  w o l n o ś ć ,  k t ó r a  nie  b u r z y ,  lecz b u d u j e ;  nie p on i ża ,  
lecz p o d n o s i ;  k t ó r a  ś w i a d o m y m  s i łom wo l n e  po l e  i r u c h ,  a u z y s k a u y m  s w o ­
b o d o m  o p i ek ę  i u p r a w n i e n i e  nas t ręcza .  W  w y t k n i ę t ć m  dla siebie z a da n iu  
tein l iczę t em p e w n i e j  na c h ę t n e  w s p a r c i e  YV M. ,  że p odczas  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  p r o w i z o r y c z n e g o  u r z ę d o w a n i a  m e g o  p o w z i ą ł e m  p r z e k o n a n i e ,  że  m i ę ­
d z y  szefami  k r a j ó w  k o r o n n y c h  a m n ą  d o k ł a d n e  p o r o z u m i e n i e  i d o  s k u t e ­
cznego dz ia łania  p o t r z e b u a  z goda  zachodzi .  S p o d z i e w a m  s i ę ,  że t akże  w s z y ­
stkie  i n n e ,  p o d e m n ą  p o ł ą c z o n e  o r g a n a  pu b l i cz n e  w  t ak i m s a m y m  d u c h u  z e m n ą  
d z i a ł ać ,  i p r z ez to  zami eni ać  b ę dą  w  p r a w d ę  w e  w s z y s t k i c h  k oł ach  i k i e r u n ­
kach  t ch ną cc  mi ł ośc i ą  l udu  z a m i a r y  n asz eg o n a j ł a s k a w s z e g o  m o n a r c h y .  Ni e-  
i noge  z a k o ń c z y ć  t ego o ś w i a d c z e n i a ,  a b y m  nie  w e z w a ł  W M .  itd.  do  o t w a r ­
tości  i ufnośc i  k u  mnie  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  z tem z a p e w n i e n i e m ,  iż 
s t a rać  się  bę dę  k aż de go  c za su  o d w z a j e m n i ć  j e  i u t w i e r d z i ć .  P r z y j m i j  W M .  
i td.  i td.  z a p e w n i e n i e  mego  n a jz u p e ł n i e j s z e g o  s z ac u n k u .

W i e d e ń ,  dn .  l 5 .  S i e r p n i a  1 8 4 9  r.  B a c h ,  m.  p.
W ł o c h y .

M e d y o l a n ,  dn.  2 4 -  S ie r p n i a .  — J a k  w i a d o m o  z p o w o d u  p r z y m u s u  
d o  o b c h o d z e n i a  u r o c zy s t oś c i  u r o d z i n  cesar sk i ch  w y d a r z y ł y  się  w  mieście 
n as zć m r oz ruchy ,  w  s k u t e k  k t ó r y c h  wczoraj  wyszło  obwieszczenie n a s t ę ­
p u j ą c e :  " D z i e ń  1 8 .  m.  b. p r z e z n a c z o n y m  b y ł  d o  u r o c z y s t e g o  o b ch o d z e n i a  

u r o d z i n  c e s a r s k i c h ,  a d n ie m w p r z ó d y  j u ż  ob ie ga ł y  p o  mieście i p r z y l e p i a n o  
n a  n a r o żn i ca c h  ul ic o d e z w y  z p o g r ó ż k a m i  n a w e t  d o  m i e s z k a ń c ó w ,  a b y  
w tem nie bra l i  u dz ia łu .  P o c z ą t e k  dnia  t eg o p o w i t a n o  s t r z a ł am i  a r m a *  
t niemi  z t w i e r d z y ,  i t egoż  r a n a  u k az a ł a  się p r o k l a m a c y a  JYV. f e ld m ar ­
s za łka  R a d e t z k i e g o , w k t ó r e j  w s z y s t k i m  w i ę ź n i o m  p o l i t y c z n y m  a m n e s t y a  
p o w s z e c h n a  u d z i e l o n ą  z o s t a ł a ,  k i ed y dn ia  1 2 .  s k o m p r o m i t o w a n y m  w  r e ­
w o l u c j i  os t a tn i e j  i t y m  k t ó r z y  za g r a n i c ą  d o t ą d  z o s t a j ą  u ł a s k a w i e n i e  o z n a j ­
mion o.  M i m o  tego w s z y s t k i e g o  n i ep r zy ja c ie l e  p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o ,  śc i ą ­
g a ją c  na  siebie p l am ę  n i e w d z i ęc z no śc i  j a k  n a jc za r n i e j s z e j ,  t y l e  d o k a z a l i , że  
w i e l u  o b y w a t e l i  ze  w s z y s t k i c h  klas z e b ra ło  się  wc el u  g o r s z ą c y c h  d e m o n -  
s t r ac y i  a n t i p o l i t y c z n y c h , i część p e w n ą  mias ta  zamieni l i  w  w i d o w n i ą  z a ­
c ze p ek  p r z e c i w  k o l o r o m  p a ń s t w a  i n a p i s o m  c e s a r s k i m ,  p o ch a ń b i a n i a  i s z y ­
dzen i a  z w o j s k a , zac ię tego o p o r u ,  i c z y n n y c h  na paś c i  na  w ł a d z e  p r z e s t r z e ­
g a ją ce  p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o ,  i n a k o u i ec  w  w i d o w n i ą  k r z y k ó w  r e w o l u c y j ­
n y ch .  YV czasie tego b e z w s t y d n e g o  w y s t ą p i e n i a  u d a ł o  się  k i lk u  bu rz y c i e l i  
s c h w y t a ć ,  i n a t y c h m i a s t  z r o z k a z u  w y ż s z e g o  i n d a ga cy e  p r z e c i w  ni m w y t o ­
c z o n o ,  a w  s k u t e k  w y r o k ó w  s ą d o w y c h  w e d ł u g  mn ie j sz eg o l u b  w ię k s z e g o  
p r z e w i n i e n i a  n a  d r o d z e  d y s c y p l i n a r n e j  w c z o r a j  u k a r a n o .  K a r y  t a k o w e  
w y m i e r z o n o  3 4  o s o b o m  , i te b y ł y  częśc ią  s k a z a n e  na  ka rę  c ie lesną  ki jein,  
częśc ią  na  j e d n o  i t r zy m i e s i ę c z n e  wi ęz i en i e  w o k o w a c h .  C u d z o z i e m c y  z n a j ­
d u j ą c y  się p o m i ę d z y  n i emi  zos ta l i  o p r ó c z  tego z k r a j u  w y d a l e n i .  K a r a  
c ie lesna w y m i e r z o n ą  z os t a ł a  pub l iczn ie  na  Pi azza  Castel lo.  O ś m o s ób  dla 
b r a k u  d o w o d ó w  z wi ęz i en i a  w y p u s z c z o n o . *

T u r y n ,  dn.  2 2 .  S i e rp n ia .  —  P o m i ę d z y  p a p i e r a m i  izbie d e p u t o w a ­
n y c h  p r ze d ł o żo n em i  w z g l ę d e m  p o k o j u  z A u s t r y ą  z a w a r t e g o ,  k tó r e  m in i s t e r ­
s t w o  na p o w r ó t  c of nąć  u s i ł o w a ł o ,  z n a j d o w a ł y  się d w a  d o k u m e n t a ,  k t ó r e  
d e p u t o w a n e m u  Ro ss i  u d a ł o  się  p r zep i sa ć .  A  za t em m i m o  wol i  i z a b i e g ó w  
m in i s t e r s t w a  w y s z ł y  o ne  na  j a w  z u k r y c i a  mi n i s t e ry a l n eg o .  S t a n o w i ą  o n e  
p r z e d m i o t  w a ż n i e j s z y ,  aniżel i  sob i e  m i n i s t e r s t w o  ż y c z y  a b y  d o  n i ch  w a r t o ś ć  
j a k ą  p r z y  wi ę z y  w a n o .  P o k a z u j e  się z n i c h ,  że p o ł o ż e n i e m  P i e m o n t u  m a ł o
s ię  z a j m o w a ł o  m i n i s t e r s t w o  f rancusk i e .  Na  p o s ie d ze n iu  i z b y  d e p u t o w a n y c h  
w T u r y n i e  dni a  2 2 .  S i e r p n i a  o d c z y t a ł  d e p u t o w a n y  Bułfa  a d r es  do  k r ó l a  
u ł o ż o n y  p r z ez  Ro ss e l i n i eg o,  k t ó r y  j e d n og ł oś n i e  p r z y j ę t o .  J e s t  on  bez z n a -  
czeuia  p o l i t y cz ne g o .  O r y g i n a ł  u k ł a d u  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a P i e m o n t e m  w r ę ­
czo n o  na p o w r ó t  g a b i n e t o w i .  A r c y b i s k u p  t u r y ń s k i  w  M a r c u  j u ż  w y j e c h a ł  
do  Gas ,  i t a m d o c h o d y  s w o j e  s p o ż y w a ;  z p o w o d u  t ego  i n t e r p e l l o w a n o  m i ­
n i s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  P o  d e b a t ac h  d o s y ć  ż w a w y c h ,  c zy  m i n i s t e r ­
s t w u  s ł u ż y  p r a w o  z m u s ze n ia  b i sk up a ,  a b y  s w ó j  u r z ą d  s p r a w o w a ł ,  p r z es z ła  

i zba  d o  p r o s t e g o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  z a m i a n o w a w s z y  k o m i s s y ą  dla w y p o -
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ś r o d k o w a n i a ,  j a k b y  z a p o b i e d z  w  s p o s ó b  o d p o w i e d n i  z a n i ed b an i u  s tol ic  a r -  
c y p a s t e r s k i c h  w  T u r y n i e  i As t i .  — W c z o r a j  na  p o s i e d ze n iu  s e n a t u  w ni ó s ł  
mi n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r a w o  , w e d ł u g  k t ó r e g o  ma  b yć  z ak a za n em  
p r z e d a w a n i e  ws ze l k i ch  o d c i s k ó w  na stali  i t y m  p o d o b n y c h  m a l o w i d e ł ,  bez 
p o p r z e d n i e g o  p o z w o l e n i a .  Dalej  p o d a n o  w n i o s e k  z a k a z u j ą c y  o d ś p i e w y w a ć  
l ub  o d c z y t y w a ć  pub l i c zn i e  z d r u k o w a n e g o  l u b  p i s a n e g o ;  ma to n a p r zy s z l o ś ć  
b y ć  w o l n o  t y l k o  o s o b o m  p e ł n o l e t n i m ,  k t ó r e  c zy tać  i pi sać  umie ją .

S z w a j e a r y a .
B e r n ,  2 4 -  S i e rp n i a .  — S z w a j e a r y a  j es zc ze  n i g d y  n i eby ł a  t ak p r z e p e ł ­

n i o n a  c ud zo zi emca mi  j a k  teraz .  M i m o  ws ze lk i ch  r e k l ama cy i  p o d a w a n y c h  
w  t y m  wz gl ęd zie  do  r o z m a i t y c h  p a ń s t w  s ą s i e d n i c h ,  n i ez apr ze s t a j e  d o t ą d  
r z ą d  f r an cu sk i  i s a r d y ń s k i ,  p r z y s y ł a ć  S z w a j c a r y i  c u d z o z i e m c ó w ,  k t ó r z y  
s a  dla nich c i ę ż a r e m ,  t ak iż r ad a  z w i ą z k u  wi dz i  s i ę  z m u s z o n ą  o ś w i a d c z y ć  
w y r a ź n i e ,  źe  S z w a j e a r y a  p r z e p e ł n i o n a  w y c h o d ź c a m i  n i e p r z y jm i e  o d t ą d  ża ­
d n e g o  c ud zo z ie mc a  t ego  r o d z a j u , z k ą d b y  on b ą d ź  p r z y c h o d z i ł , g d y ż  j ed ni  
nie  m o g ą  b yć  pol iczeni  do k a t e g o r y i  w y c h o d ź c ó w ,  a d r u d z y  nie p o t r z e b u j ą  
u  nas  s z u k a ć  p r z y t u ł k u ,  m o g ą c  g o  t akż e  w  i n n y c h  kr ajach  znaleźć .  Ś r o d e k  
t a k o w y  szczególnie j  w y w o ł a ł a  p o g ł o s k a ,  że  p e w n a  liczba w o j s k o w y c h  i in- 
Dych o s ób  z R z y m u  i r o z m a i t y c h  okol ic  W ł o c h  z mi erza  ku  S a r d y n i i ,  z a ­
p e w n e  w  z am ia rz e  p r z e p r a w i e n i a  się do  S z w a j c a r y i .  Da le j :  p o n i e w a ż  na  
r o z m a i t y c h  p u n k t a c h  g r a n i c y  n asze j  zgłaszal i  się  c ud zo z ie mc y  r ó ż n y c h  n a ­
r o d ó w  i k a te g o r y i  i j e szc ze  z g ł a s z a j ą ,  z k t ó r y c h  j ed n i  o k a z u j ą  p a s z p o r t y  
w y s t a w i o n e  w p a ń s t w a c h  s ą s i e d n i c h ,  inni  op a t r z e n i  s ą  w  p a s z p o r t y  a ng ie l ­
skie  l ub  a m e r y k a ń s k i e  do  p o d r ó ż y  do  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  l ub  i n n y c h  
k r a j ó w ,  a inni  z n ó w  ż a d n y c h  p a p i e r ó w  w a ż n y c h  n i e p o s i a d a j ą , r o z p o r z ą ­
dz i ł a  p r z e t o  r a d a  z w i ą z k o w a ,  że  o d t ą d  t ac y t y l k o  c udz oz ie mc y z F r a n c y i  
i S a r d y n i i  do  S z w a j c a r y i  w p u s z c z e n i  b y ć  m a j ą , k t ó r y c h  p a s z p o r t y  o p a t r z o ­
n e  b ę d ą  p o d p i s e m  s z w a j c a r s k i e g o  a ge n t a  d y p l o m a t y c z n e g o  z a w i e r z y t e l n i o -  
n e g o  p r Zy  tem p a ń s t w i e ,  w  k t ó r e m  p a s z p o r t  z os t a ł  w y d a n y m .  J e że l i  k a n ­
t o n y  n a d g r a n i c z n e  t a m t y m  w y c h o d ź c o m  w ni j ś ć  do  k r a j u  p o z w o l ą ,  to ich u  
siebie z a t r z y m a ć  m u s z ą ,  r e s z t a  b o w i e m  k a n t o n ó w  n iema o b o w i ą z k u  ich 
p r z y j m o w a n i a  a n a w e t  p o z w o l a n i a ,  a b y  p r z e z  uie p r ze j eż dż al i .  G e n e w a ,  
j a k  s ł y c h a ć ,  nie myś l i  się z a s t o s o w a ć  do  o w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  p r z y j m u ­
j ą c  w m a s s i e  w y c h o d ź c ó w  m ia n o w i c i e  w ł o s k i c h  na z iemie  s w o j e .

B e r n ,  d.  2 6 .  S i e rp n ia .  — P o s t ę p o w a n i e  b e z w s t y d n e  r z ą d u  f r a n c u z -  
k i eg o c o r az  więcej da je  d o w o d ó w ,  iź k t o  r az  d o pu śc i  się  z b r o d n i ,  t en p o ­
t e m  b r n i e  w  bezcze lnośc i  s w o j e j  bez u p am i ę t a u i a  s i ę ,  n i e z w a ż a j ą c  b y n a j m n i e j  
n a  są d  opini i  p u b l i c z n e j , d o p ó k i  mi a r k i  n i eg od z iwo śc i  s w o i c h  n i ep r zeb ie rze .  

R a v e a u x  b a w i ą c  o d  p e w n e g o  c za s u  w  T h i e r a c b e r n  p o d  T h u n  da leki  od  
ws ze lk ic h s p r a w  p u b l i c z n y c h ,  p o r a t o w a ł  w i d o c z n i e  z d r o w i e  s w o j e  m o cn o  
n a d w e r ę ż o n e ,  i g o t u j e  się  t e r az  do  o p u s z cz en ia  S z w a j c a r y i .  Do s ta ł  p a s z p o r t  
do  pos ł a  ang ie l sk i ego  l ’eela do  p o d r ó ż y  na  z iemię  g o ś c i n n ą  Angl i i .  U da je  
się  z a t e m do k a n ce la r y i  p o se l s t w a  f r a n e u z k i e g o  dla p o d p i s a n i a  p a s z p o r t u  do 
p r z e j a z d u  p r z e z  F r a u c y ą .  Al e  poseł odm aw ia  mu p o d p isu ,  podając  za 

z c z y n ę ,  iż na len p r z y p a d e k  s z c ze g ó l n y  n i ema  u p o w a ż n i e n i a ;  o d m a w i a  
m ę ż o w i , k t ó r y  p rz ed  r o k i em  s w ą  m o w ą  o g n i s t ą  t ak  p o c i ą g n ą ł  za  s o b ą  uie-  

ni ieckie z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  iź p r a w i e  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  p o w s ta l i  

i p r z ez  a k l a m a c y ą  s y m p a t y ą  s w o j ą  dla r z ec z y  posp ol i t e j  f r an cu zk ie j  o ś w i a d ­
c z y l i ;  m ę ż o w i ,  k t ó r e m u  p o  p os i e d z e n iu  o w e m  ó w c z e s n y  p o se ł  rzp l t ej ,  
S a v o y e ,  z  c a ł y m  s k ł a de m o s ób  p o s e l s t w a  z p o w o d u  tego  n a j se r de cz ni e j sz e  
s k ł a da ł  d z ię k i ,  a k t ó r e  pó źn ie j  p ose ł  Francuzki  t u t a j  w  B e r n ie  p o w t ó r z y ł .  
Jeże l i  to m ęż a  t ak i ego  j a k  R a v e a u x  s p o t k a ć  m o g ł o ,  cze góż  się  inni  w y ­
c h o d źc y  p o  F r a n c y i  s p o d z i e w a ć  m a j ą ?  — N o w y  ś r o d e k  n i e p o j ę t y ,  o k t ó ­
r y m  d zienn i ki  dz is ia j sze  d o n o s z ą ,  n i e t y l k o  u t r u d n i a  p o w r ó t  z u ac zne j  części  
w y c h o d ź c ó w ,  ale p r a w i e  go  z u p e ł n i e  n i e p o d o b n y m  c z y n i ,  a p r z y n a j m n i e j  
o d w ł a c z a  g o  na czas b a r d z o  daleki .  Ż a d e n  w y c h o d ź c a  n i em a  o d t ą d  b y d ź  
w p u s z c z o n y  p r z e z  g r a n ic ę  do  p a ń s t w  n i em i e ck i ch ,  k t ó r y  nie  będzie  m óg ł  
w y k a z a ć  z a ś w i ad c ze n i a  p r a w e m  p r z e p i s a n e g o  od  w ł a d z y  p o l i c y jn e j  z  miejsca 
z k t ó r e g o  poc ho dz i .  W  mia s t ecz kac h  m u i e j s z y c h  k a n t o n u  p r a w i c  j u ż  n i ­
gdzie  n i ema  w y c h o d ź c ó w ;  r z ą d  w s z y s t k i c h  p o w o ł a ł  d o  B e r n u  i umieśc i ł  
w  ko sz a ra c h .  O k o ł o  6 0  P o l a k ó w  w c z o r a j  p r z y b y ł o ,  dzis ia j  na des zł a  r esz t a  
k o m p a n i i  o f f e u b u r g s k i e j , k t ó r a  o d t ą d  s t a ła  w T h u n ;  n i em o że  o na  się na -  
c h wa l i ć  gośc inn ośc i  m i e s z k a ń c ó w  t a m t e j s z y c h ,  k t ó r z y  n i e t y l k o  źe  ich w  ż y ­
w n o ś ć  d o s t a t e c z n ą  w  k os z a r a c h  z a o p a t r y w a l i ,  ale j e szc ze  dos t arcza l i  im k s i ą ­
że k  d o  c z y t a n i a , g a ze t  i t. p.  r zec zy .  P r z e d  w y j ś c i e m  w y p r a w i o n o  im na  
p o ż e g n a n i e  u c z t ę ,  i of icer  j e d e n  z  w o j s k a  f e d e r a c y j n e g o  t o w a r z y s z y ł  iiu aż 

d »  B e r n u .
F  r a  n c  y  a.

P a r y ż ,  dn .  3 0 .  S ie r p n i a .  —  K a w a l e r  F i l i a n  P e r s i g n y ,  p r a w a  r ę k a  
L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  t o w a r z y s z  w y p r a w  na  B o u l o g n e  i S t r a z b u r g ,  t e r az  
a d i u t a n t  j e n e r a l n y  i m in i s t e r  pol icy i  in spe  z os t a ł  w y s ł a n y  p r z e z  s w e g o  pa na  
i o p i e k u n a  d o  d w o r ó w  n i emi eck ich  i p ó ł n o c n y c h .  P o l i t y k a  i p l a n y  g a b i ­
n e t u  s t a j ą  się  c o r az  j a ś n i e j sz emi ,  o b o k  p o l i t y k i  p a ł a c o w e j  p r e z y d e n t a .  P e r ­
s i g n y  ma  d w o r o m  w y j a ś n i ć  z as ł ug i  s w o j e g o  p a n a  o k o ł o  p o r z ą d k u ,  a cóż 
d o p i e r o  u c z y n i , g d y  m u  p o m o c  p r z y r z e k n ą . '  W e d ł u g  i n n y c h  p o g ł os e k  
P e r s i g n y  w y j e c h a ł  d o  s z u k a n i a  p a n n y  dla p r e z y d e n t a  z  r z ą d z ą c e g o  j ak i eg o 
d o m u ,  choci aż  m o że  b y ć  p e w n y m  k o s z y k a ,  g d y b y  n i ez os t a ł  p r z y n a j m n i e j  
d o ż y w o t n i m  p r e z y d e n t e m  F r a n c y i .  W i e l e ż  to  n i e  n a k o ł a t a ł  p o  d w o r a c h  
L u d w i k  Fi l ip ,  z a n i m  dla n a s t ę p c y  tronu otrzymał k s i ę ż n i c z k ę ?  L u d w i k  Na­

p ol eo n s t r ac i ł  z u p e ł n i e  p o p u l a r n o ś ć  w e  F r a n c y i ,  s t a r a  s i ę  p rz et o  o p o l a t a ­
nie  s we j  c h u d o b y  z a w c z a s u .  A ng l i a  oz ię b ł a  dla n i eg o z u p e ł n ie ,  z wł as zcza ,  
źe od  c h w i l i ,  j a k  po cz ą ł  L u d w i k  N a p o l e o n  f r y m a r c z y ć  z  d w o r a m i  p ól noc-  
n e r a i , ca ł y l ąd s t a ł y  z aczą ł  s i ę  s p r z y m i e r z a ć  p r z e c i w  Angl i i .  C a ł y  s ys te -  
m at  os ob i s ty  L u d w i k a  F i l ipa  p o w t a r z a  s i ę  na  d w o r z e  b a n k r u t a  L u d w i k a  
N a po l eo na .  An gl i a  w y r z u c i ł a  L u d w i k a  Fi l ipa ,  w y r z u c i  t eż  t e r a z  t em s n a ­
dni ej  L u d w i k a  Na pol eona .

W  k r ó t k i m  czasie dziesięć d z i e n n i k ó w  z a p o z w a n y c h  p o  r ó ż n y c h  d e p a r ­
t a me n ta ch  p r z e d  s ą d y ,  za o b w i n i e n i a  r z ą d u  o p o g w a ł c e n i e  k o n s t y t u c y i  
w  s k u t e k  w y p r a w y  na  R z y m ,  z os t a ło  za  n i e w i n n e  u z n a n y c h .  W c z o r a  
s t a ł  p r z ed  s ą d e m  k s ią d z  Chate l  o s k a r ż o n y  o s o c y a i n ą  p r o p a g a n d ę  i u w o d z e ­
nie  ż o ł n i e r z y  d o  n i e p o s ł u s z e ń s t w a  i zos t ał  za n i e w i n n e g o  u z n a n y ,  l u bo  
p r z e d  s ą d em  p r z y s i ę g ł y c h  p o w t ó r z y ł ,  że  m i e wa ł  k aza ni a  o c h rze śc i j ańsk i e j  
r z e c z yp o sp o l i t e j ,  a  ta t y l k o  j es t  d e m o k r a t y c z n o  s oc y a i n ą  r z e c zą p os po l i t ą .

W i k t o r  H u g o  temi  s ł o w y  z a k o ń c z y ł  k o n g r e s  p o k o j u :  » P a n o w i e  p o z w o ­
liliście mi p r z e m ó w i ć  ki lka s ł ó w  p o w i t a n i a  — po z w ól c i e ż  mi  t eraz  t ak że  
p r z e m ó w i ć  d o  siebie ki lka  s ł ó w  p oż eg na n i a .  B ę d ę  k r ó t k i m ,  g o dz in a  pó ź na ,  
a j e s t  mi  p r z y t o m n y m  w  myś l i  a r t .  3c i  r e g u l a m i n u ;  bądźc ie  s p o k o j n i ,  n ie
w y s t a w i ę  się  na  p r z y  wo ła n i e  do  p o r z ą d k u  p r z e z  p r e z y d e n t a !  ( S m i e j ą s i ę ) ___
R o z e j d z i e m y  się w k r ó t c e ,  ale se r cem p o z o s t a n i e m y  p oł ąc ze n i .  ( T a k !  t a k ! )  
O d t ą d  j e d u ę  w s p ó l n ą  m a m y  m y ś l ,  p a n o w i e ,  a m y ś l  w s p ó l n a ,  j e s t  to  nie­
j a k o  w s p ó l n a  o j c z y z n a  ( sensacya) .  T a k ,  od  tej c h w i l i ,  m y  w s z y s c y  k t ó ­
r z y  j e s t e ś m y  t uta j  j e s t e ś m y  w s p ó ł r o d a k a m i .  ( T a k !  t a k !  —  d ł u g i e  o k l as k i . )  
P r z e z  t r z y  dni  r o zważ a l i ś c i e ,  r oz t r ząs al i śc ie ,  zgłębial i ście  z  r o z u m e m  i g o d n o ­
ścią k w e s t y e  n a j p o w a ż n i e j s z e ,  i p o d  w z g l ę d e m  t y c h  k w e s t y i ,  n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  z p o r u s z a j ą c y c h  l u d z k o ś ć ,  opar l i śc i e  się  sz l achet ni e  n a  wi e l k i ch  o b y ­
cza jach l u d ó w  w o l n y c h .  ( P o r u s z e n i e . )  Dal iście r z ą d o m  r a d y ,  r a d y  p r z y ­
j ac i e l sk i e ,  k t ó r y c h  p o s ł u c h a j ą ,  bądźc ie  p e w n i .  ( T a k !  t a k ! )  P o d n i o s ł y  s ię  
m i ę dz y  w a m i  g ł o s y  w y m o w n e ,  s z l achet ne  o d e z w y  do  w s z y s t k i c h  u c z uć  
w i e l k o d u s z n y c h  ludz i  i l u d ó w ;  zasial i ście  w  d u s z a c h ,  m i mo  w s z y s t k i c h  
u p r z e d z e ń  i m i ę d z y n a r o d o w y c h  u i e p r z y j a ź n i  z i a rn o  n i e p o ż y t e  p o k o j u  w i e ­
cznego.  ( B r a w o ! )  Z w r ó ć c i e  o c zy  na  to  co się  dz ie je  od  t r ze ch  dn i !  O t ó ż  
Angl ia  p od a je  r ę k ę  F r a n c y i ,  o t ó ż  A m e r y k a  p o d a j e  r ę k ę  E u r o p i e  — nie  w i e m  
n i c ,  c o b y  n a d t o  b y ł o  w ię k s z e g o  i p iękn ie js ze go .  ( W y b u c h  p o k l a s k ó w . )  
P o w r ó ć c i e  t e r a z  d o  w a s z y c h  d o m ó w ,  w r ó ć c i e  d o  w a sz e j  o j c z y z n y  z se r ­
cem p e łn e m r ad ośc i  i po wi e d z c i e  t a m ,  że  p r z y c h o d z i c i e  o d  w a s z y c h  z i o m ­
k ó w  z F r a n c y i  ( p o r u s z e n i e  —  d ł u g i e  o k r z y k i ) .  P o w i e d z c i e ,  żeście p o ł o ­
żyl i  z a s ad y  p o k o j u  ś w i a t a ,  r o z s i ew a j c i e  w s z ę d z i e  tę  d o b r ą  n o w i n ę  i tę  m y ś l  
w i e l k ą !  —  P o  z n a k o m i t y c h  m ó w c a c h  k t ó r z y  się  dali  s ł y s z e ć ,  nie  b ę dę  w c h o ­
dzi ł  w  t o ,  co w a m  w y ł o ż o n o  i d o w o d z o n o ,  ale p o z w ó l c i e  mi  p o w t ó r z y ć  
p r z y  z am k n i ę c i u  t ego  u r o c z y s t e g o  k o n g r e s u ,  w y r a z y  k t ó r e m  w y r z e k ł  p r z y  
i n a n g u r a c y i  jego.  Bą dźc ie  d o b re j  m yś l i !  inićjcie odw agę!  o g r o m n y  p o s t ę p  
o s t a t e c z n y  o k t ó r y m  m ó w i o n o ,  że  g o  m a r z y c i e ,  o  k t ó r y m  j a  p o w i a d a m ,  
źe g o  tw o rzy c ie ,  u r z e c z y w i s t n i  się.  ( B r a w o !  b r a w o ! )  R o z w a ż c i e  w s z y ­
s tkie  k r o k i ,  k t ó r e  j u ż  u c z y n i ł  r ó d  l u d zk i !  Z g łę b c i e  p r z e s z ł o ś ć ,  r z u c a  o na  
c z ę s t o kr o ć  s w e  ś w ia t ł o  na  p r z y s z ł o ść .  O t w ó r z c i e  d z i e j e ,  i z ac ze rpn i j c i e  
z n i ch  si ł  k u  w z m o c n i e n i u  wa sz ej  w i a r y .  —  T a k  p r ze s z ł o ś ć  i h i s t o r y a ,  o t ó ż  

na sz e  p u n k t a  opar ci a .  W s z a k ż e  dziś  r a n o  p r z y  o t w a r c i u  t ego  p os i edze nia ,  

w  c h w i l i  k ie dy  s z a n o w n y  m ó w c a  k ap ła n  w z r u s z a ł  d u s z e  w a s z e  w i e l k ą  i p r z e j ­
m u j ą c ą  z serca  p ł y n ą c ą  w y m o w ą ,  c z ł on ek  k t ó r y ś  t ego  z g r o ma d z e n i a  p r z y ­
p o m n i a ł ,  że d z i eń  dz i s ie j szy  2 4 g o  S i e r p n i a  j e s t  r oc zn i cą  r zez i  ś w .  B a r t ł o ­
mieja.  K a p ł a n  katol i cki  o d w r ó c i ł  g ł o w ę  c z c i g od n ą  i w z d r y g n ą ł  s ię  na  ' o  

o p ł a k a n e  w s p o m n i e n i e .  Ot óż  j a  j e  p o d e j m u j ę  to  w s p o m n i e n i e !  ( G ł ę b o k i e  
i p o w s z e c h n e  w r a ż e n i e ) .  —  P r a w d a ,  jes t  t e m u  2 7 7  lat  dz i s i a j ,  j a k  P a r y ż ,  
t en  P a r y ż  w k t ó r y m  j es teśc i e  o b u d z i ł  się  pe łen  z g r o z y  w ś r ó d  n o c y ,  d z w o n  
z w a n y  d z w o u e i n  ś r e b r n y m  j ęc za ł  na  pa ła cu  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  ka to l i c y  biegl i  
d o  b r o n i ,  p r o t es ta nc i  zostal i  n a pa d n i e n i  w e  śn i e  i s p e ł n i o n ą  zos t ał a  z b ro d n i a  

na  k t ó r ą  się z ł o ż y ł y  w s z y s t k i e  n i e n a w i ś c i , n i en a wi śc i  r e l i g i j n e ,  n i en a wi śc i  
c y w i l n e ,  n i ena wi śc i  p o l i t y c z n e ,  z b r o d n i a  u a j o h y d u i c j s z a  ze  z b r o dn i .  O t ó ż  
d z i s i a j ,  t egoż  s a m eg o  d n i a , w temż e  s a m e m  m ie śc ie ,  B ó g  z g r o m a d z i ł  w s z y ­
s t k i e  te  n i e n a wi śc i  i k aza ł  im zami en i ć  s ię  w  mi łość .  ( B u r z a  o k l a s k ó w . )  
B ó g  z ma źe  z tej  s t r a s z l i w e j  r oc zn i cy  o k r o p n e  j e j  z n a c z e n i e ;  w  mie j sce  p l a m  
k r w i ,  r zu ca  p r o m i e ń  ś w i a t ł a  ( d ł u g i e  w z r u s z e n i e )  w  mie jsc u m yś l i  p o m s t y ,  
f a n a t y z m u  i w o j n y ,  z as zczep i a  m y ś l  p o j e d n a n i a ,  t o l e r anc y i  i p o k o j u :  i c h w a ł a  
n iechaj  m u  b ę d z i e ,  z wol i  j e g o  a dz ięki  p o s t ę p o w i ,  k t ó r y m  o n  k ie ru je ,  
w ł a ś n i e  od  n ies zczęsnego  dnia  2 4 g o  S i e r p n i a  i źe  t ak p o w i e m  p r a w i e  w  c ie­
n i u  t e j że  samej  w i e ż y  k t ó r a  d z w o n i ł a  n a  r z e ź ,  nie  t y l k o  An g l i cy  i F r a n c u z i ,  
W ł o s i  i N i e m c y ,  E u r o p e j c z y c y  i A m e r y k a n i e ,  ale i ci k t ó r y c h  z w a n o  p a -  
p i s t a m i ,  i ci k t ó r y c h  z w a n o  h u g e n o t a m i ,  u z n a j ą  s i ę  b r a ć m i ,  ( w z r u s z e n i e  
p r z e d ł u ż o n e )  i p a d a j ą  sobie  w  ob jęc i a  s e rd ec z ne !  ( YVybuch  o k l a s k ó w ) .  — 
K t ó ż  t er az  będzie  ś mi a ł  z a p r z e c z y ć  p o s t ę p u !  ( N o w e  ok l as ki ) .  W id z i c i e ,  źe  
o d t ą d  t en co go z a p r z e c z a ,  j e s t  b e zb o ż n i k  —  ten co z a p rz ec za  p o s t ę p u ,  t e n  
z ap r z e c z a  o p a t r z n o ś c i ,  bo o p a t r z n o ś ć  a p o s t ę p  to  j e d n o  i p o s t ę p  j e s t  t y l k o  
j e d n e m  z mian l ud zk ic h  wi e k u i s t e g o  Boga .  ( G ł ę b ok a  i p o w s z e c h n a  s e n s a ­
cya.  —- B r a w o ,  b r a w o ! )  —  B r a c i a !  p r z y j m u j ę  te o k l as k i ,  o f ia r uj ę  j e  w d a n i  
p r z y s z ł y m  p o k o l e n i o m .  ( L i cz ne  ok las ki ) .  N i ech aj  dz ień  t en  bę dz i e  p a ­
m i ę t n y m ,  n iec ha j  od  niego d a t u j e  się z a p o r a  s t a w i o n a  r o z l e w o w i  k r w i ,  nie­
chaj  o d  n ie go  l iczy się  k on i ec  m o r d ó w  i w o j e n  a r o z p o c z n i e  s ię  era z g o d y  
i p o k o j u  ś w i a t a  —  ni ec ha j  s t anie  się  p r a w d ą  ź e :  dz ie ń 2 4  S ie r p n i a  1 8 4 9 .
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maże dzień 2 4 .  Sierpnia 4 5 8 2  r . ! . . .  (Dług ie  i jednogłośne  oklaski —  
wzruszeni e  doszło najwyższego  s t opn i a ,  b rawa ze wszech s t r o n , Angl icy 
i Amerykan ie  powst aj ą  w iewa jąc  chustkami  i kapeluszami ku mów cy  i na 
znak pana Cobdena,  wznosi  się siedmiokrotne hura) .*

L i o n ,  dn.  2 7 .  Sierpnia .  — U nas legitymiści szerzą nienawiść prze ­
ciw rzeczypospol i tej ,  nie obawia j ą  się rzeczypospoli tej ,  bonapa r ty s tów ,  tylko 
orleanistów.  Cz e rwonych  republ ikanów,  m ó w ią ,  uśpi  policya po upadku  
W ę g r ó w ,  cesarz umar ł ,  nie masz bonapar tys tów,  tylko Ludwik  Fil ip żyje,  
a tego sam Bóg  ukarał  za sponiewieranie  kościoła ,  podeptanie t r adycyi  hi­
s t o ryczne j ,  wypędzen ie  p r aw ny ch  monarchów Francyi .  Nie masz zbawie­
n i a ,  m ó w ią  dalej ,  bez t r onu  p r awowi t ego .  Dla tego mając duc how nych  
po  sobie ,  szerzą tę p ropagandę monarchiczną  pomiędzy ludem.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  2 0 .  Sierpnia .  — XXlIgi  buletyn.  — W i a d o m o ś ć  o d  

a r m i i  c z y n n e j .  — O d  jener a ła  adjutauta L i d e r s a  o t r zymano  wiadomość,  
że oddział  W ę g r ó w ,  k tó ry  pod D a v a  broń z łoży ł ,  o czem wspoinniono 
w 2 l s z y m  bu l e ty n i e ,  wys ł any  został  dnia 1 8  Sierpnia  z Sza szwaros  do 
tw ie r dzy  K a r l s b u r g a  pod konwojem pół tora  batal ionu podolskiego pułku  
u ł a n ó w ,  mianowic i e :  j eńców  niższych s topoi  do 5 0 0 0 ,  4 2  dział i 4 0  
w o z ó w  am un ic y jn ych , dla oddania tamecznemu komendantowi ,  zaś 3 1 5  ofi­
ce rów  i f r on towe konie kawaleryi  do H e r m a n s z t a d u  pod zarząd władzy 
aust ryackićj .  N ad to ,  wys iano dnia 21 -  Sierpnia  z Kar l sburga  pozostałe 3 2  
dział i 3 8  w oz ó w  amunicy jnych .  W ę g r z y  więc poddali  ogółem:  7 4  dział 
i 7 8  w o zó w  amun icy jnyc h ,  licząc w to 1 0  dział znalezionych w Deve ,  i 
1 3  chorągwi .  Pozos t awiwszy  pod Deva całą 1 5  dywizy ę  piechoty z a r t y-  
l e ry ą  i pu łk  u ł anó w księcia nassauskiego pod dowództwem jenerała  lej tnanta 
G a s f o rd a ,  dla ostatecznego rozbrojenia  oddzia łów w H a t c e g ,  i dla zajęcia 
zarazem w’ąw oz u  nad r zeką Marosz ,  j ener a ł  adju t ant  Liders z pozostałemi 
wojskami  przeszedł  do miasta Szaszwaros .

Jene ra ł  lej tnant  Gasford doniós ł  dnia 2 4 . ,  że Major  F r u m e r ,  d o w o d z ą ­
cy przednim oddziałem węgierskim pod wsią  Hatzeg,  o t r zymawszy  p ropo 
zycyę  poddania  s i ę ,  p r zekonawszy  się o r az ,  że oddział  Bekera z łożył  broń 
w  D e v a , i że wojska  nasze zbl iżają s i ę ,  post anowi ł  iść za jego pr zykł adem 
i składa j u ż  broń i działa ,  które  będą odesłane do Szaszwaros .

Trzeci  ko rpus  g łównej  armii  aus t ryacki ćj  barona Hayn au ,  pod do w ód z ­
twem feldmarszałka porucznika  Ramberga  p r zyb y ł  dnia 19 .  do Deva. S k u ­
tkiem objaśnień nas t ąp ionych  pomiędzy nim a j ener ałem adjut antem Lider-  
s e m ,  p o s t a no w io n o :  po ostatecznera rozbrojeniu oddzia łów węgierskich 
przez j enera ła  lejtnanta G asforda , 3 c i  korpu s armii austryackićj zajmie maj. 
Miihlenbach i całą dol inę rzeki Marosz ,  aż do grani cy  Bana tu ,  zaś oddział  
jen.  Lidersa  rozlokuje  się we wsi Re ismarm,  m. Hermanstadzie  i l o ga r a sz ,  
dla zbliżenia się do zapasów żywnośc i  i szpi talów i nast ręczenia zarazem 
wo jskom aust ryacki ra sposobności  p rzygo tować  zapasy p rowian tu .

— Od g łówne j  armii naszej  nas tępujące odebrano wiadomości  : Dnia
2 1 .  S ierpnia  g łówn a  armia zostawała w miejscach swego rozpołożenia.  Dnia
2 2 .  o t r zymano  wiadomość od jener ał  adjutanta  hr.  Riidigera o bezwarunko -  
wera złożeniu oręża przed 3ciin korpusem piechoty,  przez oddział  n i ep r zy ­
jacielski zos t ający  w  Borosz- Jeno  pod dow ódz twem hr.  W e c z e i ,  a miano ­
wicie:  2 6  sztabs-oficerów,  4 7 9  ober  oficerów i 7 4 4 3  niższych s topni ,  z 3ma  
dzia ł ami ,  8  chorągwiami ,  7  sztandarami i 1 0 6 7  końmi f ron towemi .  Nad ­
mienił  p rzy  tern hr .  R i i diger ,  że działa porzucone przez pows tańców w gó ­
rach pomiędzy Buciną  i S lo t iną  znajduj ą się j uż  w rękach A us t r yaków.  
Sam  zaś h r .  We cz e i ,  z częścią wojska  swego około 2 0 0 0  (wl iczając w to 
i te 9  s zw adr onó w,  o k tórych  wspomniano w  poprzednim bul etyn i e)  p r z y ­
b y ł  wp ros t  do G r o s s - W a r d e i n u , gdzie także broń złożył .  J ene r a ł - ad ju t an t  
Berg  don ió s ł ,  że 9 t y  k o rp us  pows t ańców pod dow ódz twem Laza ra ,  p od ­
dał  się b ez w aru nko wo  z ] 9 t u  działami aust ryackiemi  j ener a łowi  Simbsze-  
nowi  pod Karanszebemem.  G łów nodowodzący  armią aus t ryacką  rozkazał  
jenera łowi  Simbszen ścigać s t anowczo szczątki  tego ko rpusu  cofające się ku 
O r s o w ie ,  a z łożone z legionów polskich i Włoskich .

J e n e r a ł - l e j t n a n t  Kar łowicz  w ys ł any  dla uśmierzenia p ó łn o c n o - w s c h o ­
dnich k o m i t a t ó w  Wę g ie r ,  p r zy b y w sz y  18 .  Sierpnia pod Munkacz ,  powz ią ł  
wiadomość o oddaleniu się z tąd  oddziału pows tańców pod wodzą  Kosincza 
ku  po łudn iowo  - wschodowi  na Szigeth i da le j ,  i że dowódzca  rzeczonej  
tw ie rdzy  p rzekonawszy  się o z łożeniu broni  przez armie Gorgeja i inne kor-

pusa  nieprzyjacielskie ,  ofiarował  się poddać j ą .  T rze j  oficerowie z Mu n-  
k a c z u , przybyl i  w  t ym celu dnia 22 -  do Gross  W a r d e i n ,  powraca ją  tam 
z no w ym  listem G o rg e j a ; można spodzi ewać się,  że z p r zybyci em ich do 
twierdzy,  nastąpi  niezwłoczne poddanie.  W  oczekiwaniu na ich p rzybyciu 
j e n e r a ł • lej tnant  Kar łowicz  roz lokował  się o 3  wio rs ty  od twierdzy  po nad 
r zeką L a t o r c z a , pomiędzy szossą wiodącą przez  Bereli Szasz i t raktem do 
Koszyc.  Z  ukazaniem się oddziału jenerał - le i tnanta  Kar łowicza,  uzbro jone  
mimowoli  t ł umy  włościan znajdujące się ponad rzekami J aczene i Latorczą,  
rozeszły się do domów i obecnie ani na przes t rzeni  przebytej  przez jenerała 
Kar łowicza od Cisy do Munkacza,  ani też w k ie runku od miasta Munkacza  
miasta S t r y j a ,  powstańczych  band j u ż  nie ma. Gdy  skutkiem wszystkich 
ostatnich w y pa dk ów  obecność w Klausenburgu oddziału powie rzonego  j en e ­
rałowi  lei tnantowi  Z a s s ,  dowódzcy  czwar tej  lekkiej kawaleryjskiej  dywizy i ,  
okazała się zby teczną ,  rozkazano mu  przeto powróc ić  do Gross  - W a r d e i n .  
Jednocześnie polecono pu łkow n iko wi  Mielników pozostać z powie r zonym 
dow ódz twu  jego oddziałem w Buczą.

J e n e r a ł - m a j o r  S e l  m a n  nadesłał  doniesienie majora Kunduchowa ,  d o ­
wódzcy  d yw izy on u  pułku kaukazko-konnogór skiego o p r zybyc iu  jego w dniu 
10-  Sierpnia  do Ungwar  dla p rzywróceni a  w tern mieście p r awnego  po rzą d ­
k u ,  przyczem zabrano tam znaczną ilość rozmaitego ga tunku broni  i 1 Ociu 
chorągi ewek.  Doniósł  nadto jenerał  Se lw an ,  że w skutek o t r zymanej  w ia ­
domości  o ukazaniu się dnia 1 3 .  Sierpnia  w Ungwarze  oddziału n iep rzy j a ­
cielskiego,  p r zybył ego  z Munkacza  w 2 0 0  jazdy-, 8 0 0  piechoty z 4ma  dzia­
łami pod wodzą  Rembowsk iego ,  w y ru szy ł  tam z Epcrics  z j ed ny m pocho ­
dnym batal ionem,  4ma pieszemi działami ,  pół  s zwadronem huza r ów  i 2 0  
kozakami ,  p r zy ł ączy  wszy do tych wojsk  w H a nu sz -F a l w i e  dwa  zbiorowe 
s zwadrony  j azdy ,  a w Nagy Michalis dyw izyo u  gó rców.  Podszedł szy  k u  
Ong war ow i ,  spotkał  jener ał  - major  Se lwan nieprzyjaciela ,  a r ozbiwszy go 
zajął  miasto;  przyczem ze s t rony pows t ańców zabito do 4 0  ludzi ,  i za­
brano 1 4  j e ń c ó w ;  z naszej  s t r ony  raniono t rzech kawalerzy s t ów , zabito 
4  konie i bez wieści zginęło 4 ludzi. W ed łu g  s ł ów jener a ł -major a  Selwana,  
oddział  jego p r zebywszy  w ciągu 4 8  godzin do 9 0  wiors t  d rog i ,  szedł do 
walki z największym zapałem i n iezmordowanie  ścigał nieprzyjaciela.

W y j ą w s z y  poruszenie  oddziału jenerał - le j tnanta  Zassa ,  wszys tkie  w o j ­
ska g łównej  armii  dnia 2 2 .  i 2 3 .  S ierpnia  zos t awa ły w  miejscach swego  
rozłożenia.

R e s k r y p t  c e s a r s k i  wy d an y  do g łównodowodzącego  a rmią  czynną,  
j e n e r a ł - feldmarszałka księcia warszawskiego hrabiego PaskiewTcza E rywar i -  
skiego.  — Książe J an i e  syuu  Te odo ra !  Ch lubna  i znakomi ta s łużba wasza 
dla t r onu  i o j c zyzny ,  odznaczona g łośną  s ł awą  w o jen ną ,  była  mi rękojmią  
powodzenia  naszej broni  w  wo jn i e ,  przedsięwziętej  celem poparcia nie za­
przeczonych p r a w  mego dostojnego sp r zymierzeńca,  cesarza aus t ryjackiego 
Franciszka Józef a,  oraz uśmierzenia wybuchł ego w W ęg rz e c h  rokoszu.  — 
W y  usprawiedl iwi l iście zupełnie oczekiwania moje i całej Rossyi .  Działając 
z w z o ro w ą  rozwagą  w k ra ju ,  zakłóconym rokoszem,  t roszcząc się n iezmor­
dowanie  o opatrzenie  wo jsk  we wszelkie z apas y ,  i przedsiębiorąc wszelkie 
ś rodk i ,  celem należytego zapewnienia  naszych s t o su nkó w ,  zdołaliście d o ­
brze obmyślonemi  krokami i z najmniejszemi s t ra tami ,  osiągnąć cel zamie­
rzony.  Obecnie,  g łó w n y  w ód z ,  k tór emu przez rząd bun town iczy  węgi er ­
ski poruczona  była  władza nieograniczona,  z łożył  broń przed wami.  — Ze 
szczerem zadowoleniem widzę  t akże ,  żeście w y ,  znając naj żywsze  życzenie 
mego s er ca ,  ciągłe,  z o jcowską  pieczołowitością opiekowal i  się chorymi  
i r annymi ,  k tór zy  k rw ią  zapieczętowali  wypełnieni e swej  powinności .  
W a ż n e  r ezu l t a t y ,  odniesione przez zwyci ęzką a rmią ,  pod naczelnictwem 
waszem zos t aj ącą,  dop row adz ą  n iewątpl iwie  do utwierdzenia  w  W ę g r z e c h  
prawe j  w ładzy  i należytego po rządku.

Na dowód  mojej  serdecznej i szczerej wdzięczności  za tak pamiętne za­
sługi  wasze ,  rozkazał em,  aby wszystkie  w ojska ros sy jski e ,  nawet  w  miej ­
scach mojego p o b y t u ,  oddawa ły  wam też same hono ry ,  jakie przepisami  są  
mnie tylko pozostawione.  — Rozkaz ten będzie dla wszystkich i dla każdego 
dowodem mego wysokiego zadowoleni a,  z którem pozostaję kg wam na za­
wsze nie zmiennie p r zychy lnym.

D  r u g i  tom dzieła:
H i s  t o r y  a s z k ó ł  w  K o r o n i e  i w W i e l -  
k i e r n  K s i ę s t w i e  L i t  e w s k  i e m p r z e z  
J ó z e f a  Ł u k a s z e w i c z a ,  

j es t  w  d r u k u .
Z aw ia da m ia j ą c  o  t óm S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  

o ś w ia d cz y ć  J e j  m am  so b i e  za  o b o w i ą z e k ,  i i  
z  wy j śc i em t e go  ( d r u g i e g o )  t o m u  cena  p r ze d -  
p ł a t n a  Ta l .  u s t a je  a nas t ąp i  c e n a  ks i ęga rska  
T a ł .  9. w yn osz ąca .  S ą d z ę ,  ż e  l u b o w n i c y  l i te­
r a t u r y  polskie j  z echcą  w cz eśn i e  k o r z y s t a ć  z tego 
o ś w iadczen i a .

P o z n a ń ,  dn i a  3.  W r z e ś n i a  1849.
Księgarnia  J a n a  K o n s t a n t e g o  

Z  u p a ń s k i e g o .

D w i e  a k c y e  t o w a r z y s t w a  o w c za rn i  z a r o d o ­
w e j ,  każda  na Ta l .  100 w y s t a w i o n a ,  są do  n a ­
byc i a  za  u m i a r k o w a n ą  cenę  z z as t rzeżen i em j e ­
d n a k  z ezw o le n i a  d y r e k c y i  t o w a rz y s tw a .  W ł a ­
ściciel  t y c h ż e  a k c y j  z am yś l a  je  sp r z eda ć  z p o ­
w o d u ,  iż w  W i e l k i e m  Xięs twie  P o z n a ń s k i e m  
p rze s t a ł  z amieszk iwać .

G u d e r i a n ,  R a d z c a  spr awied l iwośc i .

N o w ą  n ad se łk ę  na jp r zedn i e j s ze j  h e r b a t y  pecco 
i imperial z w a n e j ,  w  na j l e p s z yc h  ga tun ka ch  i 
n a j w i ę k s z y m  d o b o r z e  p o l e c a  p o  u m i a r k o w a n y c h  
ce n ac h  J .  N .  P i  e t  r o w s  ki .

Ceny t t t r t o u e
w mieście

P o z n a n i u .

P sz e n i cy  szefel  
Z y t a  . d t .  . 
J ę cz m ie n i a  d t .  . 
O w s a  . dt .  . 
T a t a r k i  d t  
G r o c h u  . dt .  . 
Z i e m n i a k ó w  d t .  
S i a na  c e l n a r  
S ł o m y  k o p a  
M a s ł a  ga rn i e c

D nia 3. W rześn ia . 
1849. r.
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S p i r i t u su  b e c z k a  120 kw .  8 0 |  T ra i l .  1 2 - 1 2  j  Ta l .

Na oryginale własną jego cesarskiej  Mości ręką  podpisano:
„W asz  przyjaciel  Mi  k o ł a j . «


